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Walczmy
o przytiloić Narodu.

W sprawie kultury i dobrych obycza­
jów młodzieży szkolnej.

Co jestnajwięlcszemi najcenniejszem dobremEDCBA 

każdego narodu, co jest jego przyszłością i na­
dzieja ?

Różne bywają odpowiedzi na powyższe py­
tanie, ale napewno nie pozbawione też jest racji 
twierdzenie, że najcenniejszem dobrem każdego 

narodu jest zdrowia fizyczne i moralne jego mło­
dzieży.

Od stanu, w jakim się znajduje młodzież da­
nego narodu zależy w najwyższym stopniu jego 

przyszłość. Niech naród będzie zepsuty i zde­
moralizowany, niechaj nawet będzie w upadku i 
spodlony niewolą, dopóki młodzież jego 

jest zdrowa moralnie i silna fizycznie, dopóki 
•promienieją ją wielkie i szczytne ideały, dopó­
ki dusza jej nie uległa zatruciu i demoralizacji, 
a czułą jest i wrażliwą na dobro i piękno, wolną 

od egoizmu, a zdolną do poświęceń i wysiłków 

dla dobra ogólnego dopóty powiadamy pomyślna 

przyszłość narodu jest zapewniona, choćby nawet 

chwilowo był on w upadku i poniżeniu.

Ale nawet najbardziej potężny naród zagro­
żony jest w swoim bycie, gdy młode jego poko­
lenie ulegnie zepsuciu i degeneracji fizycznej. 
Taki naród mimo swej potęgi skazany jest na 

upadek i zagładę. To też w poczuciu tego wiel* 

kiego znaczenia dla przyszłości narodu, społe­
czeństwo nasze powinno otoczyć jaknajtroskliw- 

szą i najlepszą opieką młode pokolenia, w nich 

bowiem leży cała nadzieja na rozwój i potęgę 

państwa naszego. Z jakąż radością i sympatią, 
z jaką dumą patrzymy na młodzież naszą, gdy 

widzimy w niej cechy dodatnie: sprawność i tę­
żyznę fizyczną, dzielność i męstwo, prawość cha­
rakteru, chęć i zdolności do pracy zarówno fizy­
cznej jak i umysłowej, inicjatywę i wysiłki twór­
cze. Wówczas ze spokojem i radością spogląda­
my w przyszłość, wiedząc iż wszelkie braki i za­
niedbania jakie długotrwała niewola wytworzyła 

w naszem społeczeństwie, znikną w najbliższej 

przyszłości, gdy nas zastąpi młode pokolenie, wy­
chowane już w szkołach wolnej i niepodległej 

ojczyzny, otoczone atmosferą przychylności i sym- 

patji, zarówno ze strony wychowawców jak i spo­
łeczeństwa.

O jakże my starsi, wychowani w twardej i 
wrogiej nam a obcej duchem szkole zaborców, 
moglibyśmy zazdrościć młodzieży dzisiejszej, tego 

nieocenionego wprost dobrodziejstwa szkoły oj­
czystej, tej atmosfery wzajemnej ufności i sym- 

patji, jaka istnieć winna pomiędzy młodzieżą a 

jej wychowawcami. Myśmy nie mieli tego szczę­
ścia, dla nas szkoła nie była wychowawczynią 

serc i umysłów polskich, ale wrogą placówką, 
mającą za zadanie pozbawienie nas właśnie uczuć 

i ideałów patrjotycznych. Dla nas szkoła była 

w wielkiej mierze polem walki i zmagania się 

z wrogą potęgą zaborców. Młodzież dzisiejsza 

jest w tym względzie stokroć szczęśliwsza od nas, 
ale czy umie doceniać całkowicie to wielkie 

szczęście, jakie daje szkoła narodowa.

Niestety, zdaje się, że, na ogół nie umie ona 

dostatecznie ocenić tej wielkiej zdobyczy, bo ni­
gdy nie zaznała ucisku wrogiego systemu szkol­
nego. Ale jeżeli już nie odczuwa tego wielkie­
go szczęścia jakiem jest nauka w szkole ojczystej, 
to przynajmniej obowiązana jest zachować god 

ność i dobre obyczaje, jakie cechować winny wy­
chowanków szkoły polskiej.

Niestety i pod tym względem młodzież na­
sza nie zawsze stoi na wysokości już nietylko 

ideału, lecz nawet tego minimum jakiego od mło­
dzieży kulturalnego narodu wymagać mamy pra­

wo. Często dochodzą nas skargi na niewłaściwe 

postępowanie i wybryki naszej młodzieży szkol­
nej. Zapewne, młodość zawsze ma swoje pra­
wa i przywileje, ale źle jest, gdy tych praw i 
przywilejów nadużywa, nie rozumiejąc ich granic 

i konieczności zachowania pewnego umiaru.
Wesołość i dobry humor są rzeczą u mło­

dzieży nietylko naturalną, lecz nawet pożądaną, 
ale żle jest, gdy ta wesołość i dobry humor prze­
radzają się w platanie psot i głupich figlów, al­
bo w nieprzyzwoite zachowanie się w miejscach 

publicznych wobec osób starszych i przechod­
niów, w złośliwe drwiny, dwuznaczne aluzje itp. 
oznaki młodzieńczego rozhukania i braku elemen­
tarnych zasad dobrego wychowania. Tego nie 

powinniśmy tolerować i musimy znaleźć środki 
i sposoby, aby młodzież naszą oduczyć złych na­
łogów i przyzwyczajeń, a wdrożyć do przyzwo­
itego i kulturalnego zachowania się wszędzie, 
a zwłaszcza w miejscach publicznych.

Naogół najczęstszą przyczyną rozhukania i 
niewłaściwego zachowania się młodzieży szkol­
nej jest brak odpowiedniego wychowania dotno* 

wego, oraz żywy temperament. Nie chcemy by­
najmniej obwiniać ogółu młodzieży o ten brak 

dobrego wychowania, ale zdarzają się niejedno­
krotnie pomiędzy nią jednostki, które swem dzi­
kiem, niekulturalnem postępowaniem dyskredytu­
ją ogól młodzieży i psują jej opinję.

Społeczeństwo i ogół nie powinny zachowy­
wać się obojętnie na widok różnych karygodnych 

wybryków i objawów niekulturalnego zachowa­
nia się pewnych jednostek. Przedewszystkiem 

należy zwrócić uwagę takiego osobnika, żeswojem

Francja pod sztandarami Poincarego.

ZmyclęslBO obozu umiarfeonanego przy Dyborach do  Francji 
Całkowita klęska socjalistów i komunistów. — W przyszłę niedzielę 

wybory uzupełniające.

Paryż, 23  kw ietn ia. R ezultaty  w czorajszych  

w yborów  w e Francji w ykazują w yraźnie zw y ­

cięstw o praw icy i grup popierających Poinca- 

rego . Jako  fak t charakterystyczny  w  pierw szym  

rzędzie należy zanotow ać porażkę socjalistów  

w  w ielu okręgach w yborczych . Partja socjali­

styczna, która posiadała w poprzedniej izb ie  

140 m iejsc przy pierw szych w yborach zdołała  

uzyskać zaledw ie 16 m andatów , podczas gdy  

unja republikańsko  - dem okratyczna posiadająca  

poprzednio 95 m andatów już w 1-szem głoso­

w aniu zdobyła 72  m iejsca. Przepadł w  pierw - 

szem  głosow aniu przyw ódca socjalistów franc., 

L eon B lum . O głasza on w  „Populaire*  artykuł, 

w  którym  nie ukryw a sw ego rozczarow ania co  

do w yniku w yborów , ośw iadczając w yraźnie, 

iż w czorajszy dzień przyniósł zdecydow ane  

zw ycięstw o praw icy . Pisze  on, iż  socjaliści prze­

w idyw ali zw ycięstw o  kom unistów  w  w ielu  okrę­

gach w yborczych , nie  przypuszczali jednak , aby  

stronnictw a praw icow e rozm aitych odcien i zdo ­

ła ły zgrupow ać tak w ielką liczbę głosów .

W obec  tych  rezultatów  nadchodzący  tydzień  

polityczny w e Francji odbędzie się  pod  znakiem  

niezw ykle in tensyw nej akcji w yborczej ponie ­

w aż stronnictw a lew icow e drogą bloków w y ­

borczych będą się starały popraw ić zagrożony  

stan posiadania.

Pokonany Blum.
Paryż, 23 kw ietn ia. —  Z arząd  stronnictw a  

socjalistycznego  departam entu  Sekw any  w ezw ał 

C zas najw yższy odnow ić przedpłatę

W na miesiąc maj i czerwiec

zachowaniem przynosi ujmę i plami dobre imię 

ogółu młodzieży. Łagodna i podyktowana troskli­

wością uwaga najczęściej poskutkuje odrazu i 
rozhukanego młodzieńca doprowadzi do opamię­
tania. Gdy jednakże nie odniosła ona pożąda­
nego skutku, co w rzadkich tylko wypadkach 

będzie miało miejsce, należy o nagannem zacho­
waniu się danego osobnika powiadomić władzę 

szkolną, aby ona postarała- się wpłynąć i ukró­
cić karygodne wybryki. Najgorszym bowiem by­
wa wpływ zdemoralizowanych jednostek, które 

swoim złym przykładem pociągają resztę mło­
dzieży do naśladownictwa. Takie niepoprawne 

jednostki należy bezwarunkowo odsunąć od wpły­

wu na resztę młodzieży, a w ostatecznym razie 

nawet przez usunięcie ich ze szkoły. Młodzież 

nasza jest zbyt wielkim i zbyt cennym skarbem 

narodu, aby lekkomyślnie pozostawiać ją pod 

wpływem niepoprawnych i do gruntu zepsutych 

osobników. O rozwój jej i zdrowie zarówno mo­
ralne jak i fizyczne dbać musi nietylko szkoła 

polska, nietylko jej bezpośredni opiekunowie i 
wychowawcy, ale również całe kulturalne spo­

łeczeństwo.

Pamiętajmy, że jaką wychowamy młodzież, 
taka będzie przyszłość narodu. W imię tego 

otoczmy młodzież prawdziwą troskliwością i przy­
jacielską opieką,vczuwajmy nad nią, nie jako wro­
gowie i surowi sędziowie jej błędów, lecz z mi­
łością ojcowską i serdeczną troską o jej dobro 

starajmy się usunąć z jej życia wszelkie zło, wa­
dy i błędy, którym bujna młodość tak łatwo 

podlega. ‘ Boi. <

sw ych członków  na posiedzenie nadzw yczajne  

dla om ów ienia  sy tuacji w yw ołanej porażką  przy ­

w ódcy socjalistów  L eona B lum a. K rążą pogło ­

sk i, iż L eon B lum  poda się do dym isji.

Triumf hasła współpracy z rzędem 
Poinoarego.

Paryż. O bliczenia w yników w yborów  od ­

bytych w czoraj do parlam entu o godz. 8-m ej 

św iadczą o dużym  sukcesie w yborczym ugru ­

pow ań praw icy i centrum . O bliczone zostały  

w yniki w yborów w  602 okręgach na ogólną  

ilość 612 okręgów . N ie otrzym ano dotąd w yni­

ków z jednego okręgu w yborczego na K orsy ­

ce i z 9 okręgów w kolonjach . B ezw zględną  

w iększość uzyskali kandydaci w 175 okręgach  

w yborczych w  417 będą się m usiały  odbyć  w y. 

bory uzupełn iające. O gółem  uzyskała: U nja  

republikańsko-dem okratyczna (leader poseł M a­

rin) —  72 m andaty . L ew ica republikańska (M a­

ginot i Poincare) — 41 m andatów . U m iarko ­

w ana lew ica radykalna (L oucheur) —  15 m an ­

datów , socjalni-radykali (H errio t) —  16 m anda­

tów , republikanie socjalistyczni (B riand i Pain- 

leve) —  4 m andaty , socjaliści zjednoczeni —  

14 m andatów  i kom uniści 13 m andatów . W  ten  

sposób ugrupow ania praw icow o-centrow e prze­

prow adziły 128 kandydatów , lew ica 34, skrajna  

lew ica 13. Z w ybranych posłów  pod hasłem  

w spółpracy z Poincare przeszło 140 deputow a ­

nych, pod hasłam i opozycji trzydziestu  kilku .



S zp o n y teu to ń sk ieg o szo w in izm u  g ro żą  p o k o jo w i św ia ta .
Program partyj prawicowych w Niemczech. — Nie uznają granic z Polską 

i żądają zniesienia wszelkich ograniczeń.

B a rlin , 23 k w ietn ia . —  P a rtje p ra w ico w eIHGFEDCBA 

w  N iem czech o g ło siły sw ó j p ro g ra m  p o lity czn y , 
k tó ry m . in . b rzm i n a stęp u ją co :

G łó w n y m ce lem n a szym jest u w o ln ien ie  

W iem ieo o d w szelk ie j  za leżn o io i w ew n ętrzn ej  

i zew n ętrzn ej. P o n iew a ż P a ń stw o n iem ieck ie  

n ie m o że istn ieć b ez p ro w in cyj w sch o d n ich , 
n iem .-n a ro d o w i n ie  u zn a ją  o b eo n ie  i n ie  u zn a ją  

n ig d y za lega lizo w a n ia fa k tu o d erw a n ia o d  

N iem k o ty ch p ro w in o y j, n ie u sn iją  p rzeto  

w y ty czn y ch w  o b ecn y ch w a ru n k a ch  n a szych  

g ra n ic w sch o d n ich . D o m a g a m y się p rzy łą ­
czen ia  A u strji d o  N iem iec . D ą ży m y d o  zm n iej-

Z n o w u za m a ch n a to r k o lejo w y n a P o m o rzu .
T czew . Z b ro d n icze za m a ch y n a lin je k o le*  

jo w e n a P o m o rzu n ia u sta ją .
Z a m a ch o w cy o d k ręc ili n a lin ji Z a ją czk o w o  

— G d a ń sk 6 0 śru b z p o d k ła d ó w . Z a u w a żył to  

to ro w y L eo n M o n tm a n .
Z a rzą d zo n a n iezw ło czn ie p o g o ń  za trzy m a ła  

trzech m łod y ch N iem ców , p rzy k tó ry ch zn a lez io ­
n o o d k ręco n e śru b y . N ie m ieli o n i p rzy so b ie
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Uroczystość poświęcenia sztandaru JtólKa Rolniczego 
n a  R a d z y ń i o k o lic ę .

Radzyń, 2 2 . IV . 2 8 .

D z ie ń  d z is ie js z y  o p ro m ie n io n y  ż y c io d a jn e m i  p ro m ie ­
n ia m i s ło ń c a  b y ł d la  R a d z y n l d n ie m  w e s e la  i d n ie m  r a ­
d o ś c i . W  m u ra c h  b o w ie m n a sz e g o m ia s ta o d b y ła  s ię  
r z a d k a  u ro c z y s to ś ć —  u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia s z ta n d a ­
ru  z a s łu ż o n e g o  d la s p ra w y o d b u d o w y P o ls k i —  K ó łk a  
R o ln ic z e g o  n a  R a d z y ń  i o k o lic ę .

J u ż  o d  r a n a  ś c ią g a ły  d o  m ia s ta  n a s z e g o  l ic z n e  d e ­
le g a c je  b ra tn ic h  k ó łe k . R u c h w z m ó g ł s ię  je d n a k  o k o ło  
g o d z . 9 - te j . O  ty m  to  c z a s ie  d e le g a c je  d o ty c h c z a s  p rz y ­
b y łe  z e b ra ły  s ię  w  „ S trz e ln ic y *  c e le m  u fo rm o w a n ia  p o ­
c h o d u . Z a o rk ie s trą 6 4 p p . z  G ru d z ią d z a k ro c z y ł n a  
p ie rw s z e m  m ie js c u  s z ta n d a r .K ó łk a  R o ln ic z e g o *  z W ą ­
b rz e ź n a , z a  n im  z a ś  d e le g a c je  „ K ó łe k * . N a s a m y m  k o ń ­
c u  n ie s io n o  z a k ry ty  s z ta n d a r k ó łk a r a d z y ń s k ie g o . P o ­
c h ó d  u d a ł s ie  d o  k o ś c io ła  p a ra f ja ln e g o  n a u ro c z y s te  n a ­
b o ż e ń s tw o . M sz ę  ś w . o d p ra w ił k s . w ik a ry  L e w a n d o w ­
s k i , o k o lic z n o ś c io w e  k a z a n ie  w y g ło s i ł k s . p ró b . D u n a js k i , 
k tó ry  m im o  n a w a łu  p ra c y  w  s w e j p a ra f j i n ie s z c z ę d z ą c  
t ru d u  p rz y b y ł n a  tą  u ro c z y s to ść . M y ślą  p rz e w o d n ią  k a ­
z a n ia , to  z n a c z e n ie k ó łe k ro ln ic z y c h w  ż y c iu  k o ś c io ła  
ja k o  i n a ro d u . U ro c z y s to ś c i p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru  d o k o ­
n a ł k s . r a d c a  W o jc ie c h o w s k i .

P o  n a b o ż e ń s tw ie , w s z y s tk ie d e le g a c je  u d a ły  s ię  w  
im p o n u ją c y m  p o c h o d z ie , n a c z e le  z  c o d o p ie ro p o ś w ię c o ­
n y m  s z ta n d a re m n a ry n e k . N a  z b u d o w a n e j , w  z ie le ń  
ś w ie rk ó w  p rz y b ra n e j m ó w n ic y  z e b ra l i s ię  c h rz e s tn i p p .:  
R o z w a d o w sk a  z  M a z a n e k , K n y b lo w a , Ż a k o w s k a z  Z ie lo ­
n e j G ó ry , D u lsk a  z  N o w e g o  D w o ru , K u le rsk i z  S k u rg w y  
p . b u rm is trz K ie rs te in , N e lk o w sk i . p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z , p rz e d s ta w ic ie le p ra s y  i to  z  „ G ło su  W ą b rz e s k ie ­
g o *  i „ S ło w a P o m o rs k ie g o * , p rz e d s ta w ic ie l w o js k a . P .  
w ic e p re z e s k ó łk a  r a d z y ń sk ie g o  r a d c a  W o jn o w s k i , p o w ita ł  
d e le g a c je  k ó łe k  ro ln ic z y c h  ja k o  i g o śc i te m i s ło w y :

W ie le b n e  D u c h o w ie ń s tw o , S z a n o w n e P a n ie , S z a ­
n o w n i p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z , d o s to jn e  to w a rz y s tw a  i d e ­
le g a c je  b ra tn ie  ja k  i o b c e , k o c h a n i tu  o b e c n i , w ita m  W a s  

szo n ia k o n tro li w ła d z rep a ra o y jn y ch , d o m a  

g a m y się zn iosio n ia  k o n tro li fin a n so w ej  i  g o s  
p o d a ro zej. P rzy p o m in a m y , że za d a w n y ch cza ­
só w , p rzed w o jn ą św ia to w ą , N iem cy ca rsk ie  b y ły  

p o tęg ą . P o d zw y cięsk im  sztan d a rem  cza rn o -b ia ło - 

czerw on y m  sz ły b o h a tersk ie , n iep o k o n a n e za stę ­
p y n iem ieck ie , n ie u leg a ją c ża d n y m  siłom .

D o m a g a m y się zn iesien ia  o d p o w ied zia ln o ś­
c i g a b in etu i p a rla m en tu  p rzed  p rezy d en tem .

A p el ten u w a ża n y jest p rzez p ism a n a cjo n a ­
listy czn e  za p o w a żn y a tu t, za ś p rzez lew ico w e —  

za m a ło u d a n y  m a n ew r p rzed w y b o rczy .

ża d n y ch d o w o d ó w . T łu m a czą się że śru b y  

o d k ręcali w  ce lu k ra d zieży . N ieza w o d n ie jed n a k  

n a leżą o n i d o sza jk i, k tó ra sy stem a ty czn ie u rzą ­
d za za m a ch y n a p o lsk ie lin je k o lejo w e n a P o ­
m o rzu , a b y w y w o ły w a ć k a ta stro fy k o lejo w e i d y ­
sk red y to w a ć w  o cza ch  św ia ta  k o lejn ic tw o p o lsk ie. 

Z a m a ch o w có w o d sta w io n o d o T czew a .

d z iś z  te g o  m ie jc a  i d z ię k u ję  W a m , ż e ś c ie  u c z c ić  r a c z y ­
l i s w e m  p rz y b y c ie m  tą  c h w ilę , w  k tó re j k o n s e rw a ty w n y  
g o s p o d a rz , k tó ry s ię c z u je n a js w o b o d n ie js z y m  w  s w e j  
z a g ro d z ie  i s z c z ę ś l iw y m , g d y  p rs y ś p ie w ie s k o w ro n k a , 
c h o d z ą c  p o  p o lu  p o d z iw ia  tą  n ie z b a d a n ie  d o s k o n a łą  i  p ię k ­
n ą  p rz y ro d ę , o p u ś c i ł d z iś g ro m a d n ie  s w ó j z a ś c ia n e k , b y  
w z ią ć  u d z ia ł w  u ro c z y s te m  p o ś w ię c e n iu  s z ta n d a ru  s w e ­
g o  K ó łk a .

N a s z y m  p rz o d k o m , k tó rz y  w  n ie z w y k le t ru d n y c h  
w a ru n k a c h  z a ło ż y li tu te js z e K ó łk o R o ln ic z e i je  w  ro z ­
k w ic ie u trz y m a ć u m ie li p rz e z 6 6  la t z a w d z ię c z a m y , 
ż e  tę  ta k  w z n io s łą c h w ilę ja k n a ju ro c z y ś c ie j o b c h o d z ić  
m o ż e m y .

D u ż o  z n a s  tu  o b e c n y c h  z d u m ą  w s p o m in a ć  b ę d z ie  
s w y c h  O jc ó w  i D z ia d ó w , k tó rz y  z a p is a li s ię d o  K ó łk a  i  
te m  w z m a c n ia li je g o  z a s tę p y , n a ra ż a ją c  s ię  n a  n ie c h ę ć ,  b a  
n a w e t  n a  s z y k a n y ,  z w a lc z a n i  p rz e z  g e rm a ń s k ie g o  n a je ź d ź c ę ,  
k tó ry  ja k z ło c z y ń c a ś le d z i ł k a ż d y o d ru c h p a tr jo ty c z n y  
tu b y lc z e j lu d n o ś c i w id z ą c w  n im  r e w o lu c ję n a  w ie lk ą  
s k a lę  z a k ro jo n ą , b o ją c  s ię . a b y  ś w ia t, d o w ie d z ia w sz y  s ię  
o  n a s z y c h  k rz y w d a c h , n ie  u p o m n ia ł s ię  o  n a s z ą  n ie p o d le ­
g ło ś ć .

N ie  z  s a m y c h  ro ln ik ó w  s k ła d a ło  s ię  K ó łk o  R o ln ic z e , 
le c z  i m ia s to  d o s ta rc z a ło  m u c z ło n k ó w  c h ę tn y c h  i w z o ­
ro w y c h . T u  m u sz ę  z  n a c is k ie m  z a z n a c z y ć , ż e  ju ż  o d  s a ­
m e g o  p o c z ą tk u d u c h o w ie ń s tw o n a s z e w s p o m a g a ło  n a s  
r a d ą  i c z y n e m , z a  c o  n ie c h m u  b ę d z ie z  te g o m ie jsc a  
c z e ś ć .

W  ro k u  1 9 2 0  d o c z e k a liś m y  s ię  n a re sz c ie  ta k  p rz e z  
w s z y s tk ic h  u p ra g n io n e j w o ln o śc i , a  z  n ią n a d z ie i, ż e  n a ­
s z e K ó łk o ro z w in ie s ię n a le ż y c ie . J e d n a k o w o ż l ic z b a  
c z ło n k ó w  n ie o d ra z u  s ię  p o d n io s ła  ja k b y p rz y p u s z c z a ć  
n a le ż a ło , b o  m a ło ro ln y n ie c z u ł p o trz e b y  o rg a n iz o w a n ia  
s ię , p o z a te m  c z ę ś ć in te l ig e n c ji o d  n a s s tro n i , a o b e c n ie  
c h o ć  d u ż o  ro ln ik ó w  p rz y s tą p iło  d o  K ó łk a , to  je sz c z e  b a r ­
d z o  l ic z n i n ie z o rg a n iz o w a n i.

D z iś p rz y s tą p iło  K ó łk o  d o  p o ś w ię c e n ia  s w e g o  s z ta n ­
d a ru , a b y  w  p rz y s z ło śc i m ó c o k a z a le j w y s tą p ić  n a  z e ­
w n ą trz  p o d  fu rk o c ą c e m i s k rz y d ła m i p rz e z  w ia tr  ro z w ia ­
n e g o  p ro p o rc a .

A le  i w  K ó łk u  to c z y ć  s ię  b ę d ą  w  p rz y sz ło śc i o b ra ­
d y  p o d  o b n a ż o n e m  g o d łe m  „ p łu g ,  k o s a  i g ra b ie  n a  z ie lo -  
n e m  t le , te m  s y m b o le m  z n o jn e j p ra c y  ro ln ik a  z  n a d z ie ją  
w  s e rc u , ż e  B ó g  W s z e c h m o g ą c y  d a  le p sz e  ju tro  d la  n ie ­
g o  i d la  k ra ju . Z  d ru g ie j z a ś s tro n y M a tk a  B o s k a C z ę ­
s to c h o w s k a  p rz y p o m in a ć n a m  b ę d z ie , ż e ś m y P o la k a m i  
i ż e  o p ró c z  p ra c y  k o ło  n a s z e j z a g ro d y  ja k iś  in n y  w z n io ­
ś le js z y  o b o w ią z e k  n a s c z e k a  i to  d b a n ie  o  d o b ro  O jc z y ­
z n y . Z a w o ła jm y  z a te m  d o N ie j P o b ło g o s ła w  M a tk o  o j­
c z y s te  ła n y  i n a s z  k ra j k o c h a n y .

Z a z n a c z y ć  tu  w y p a d a , ż e  n a  u ro c z y s to ś ć  p rz y b y ły  
d e le g a c je  k ó łe k  ro ln ic z y c h  z  W ą b rz e ź n a , Ł a s in a , N o w e j-  
w s i, O k o n in a , G ru ty , Ś w ię te g o  i S w ie c ia  W s i.

J a k o  d ru g i p rzem ó w ił< sta ro 8 ta eh ełm iń sk i ’p . O sso w ­
sk i, w s k a z u ją c , że p rz y w io d ło  g o  n a  u ro c z y s to ś ć  d z is ie j­
s z ą  d o  R a d z y n a  —  l i ty lk o  s e rc e , k tó re g o  c z ę ś ć ’ i p e w n e  
je s te s tw o z o s ta w ił tu , p o d c z a s s w o je j b lis k o 2 0 - le tn ie i  
p rz y n a le ż n o ś c i d o  K ó łk a .

P o  p rz e m o w ie  p  .s ta ro s ty  O s so w s k ie g o , m ie js c o w e  k o ło  
ś p ie w a c k ie  „ H a rm o n ja *  o d ś p ie w a ło  p ię k n ie  k a n ta tę o ra z  
d ru g ą  p ie śń . O d ś p ie w a n e  z o s ta ły  p ie ś n i b a rd z o  p ię k n ie .  
C ó re c z k a  p . w ic e p re z e s a  — J a d w ig a  W o jn o w s k a  w y g ło s iła  
z  w e rw ą  i o d c z u c ie m  p ię k n y  w ie rsz  p t .:

„Nasz sztandar".

N a s z s z ta n d a r tk a ła  ż y w a  m o c ,  
C o  ś m ie rc i s ię  n ie  lę k a  i 
P rz e z  c h m u rn e  d n i , p rz e z  g łu c h ą  n o c  
T k a ła  g o  d u c h ó w  r ę k a .

M y  je j d rg a ją c ą  s n u li n ić  
Z  s e rc a , c o  ż a re m  b ije . . . 
T e n  ty lk o  n a ró d  g e d z ie n  ż y ć ,  
C o  c z u je  s a m  —  ż e  ż y je  I

N a s z  s z ta n d a r p o w ia ł w  ja s n o ś ć  z ó rz  
N a d rz e w c u  z  te g o  d rz e w a ,  
C o  k o rz e n ia m i w s z e rz  i w z d łu ż  —  
W z ro s ło  z te j z ie m i t r z e w a .

I n ic  i n ik t, p rz e z  ż a d e n  t ru d  
N ie  z e rw ie  w ę z ła  te g o ,  
C o  z z ie m ią  w ią ż e  w ie rn y  lu d ,  
A  z ie m ię z d u c h e m  je g o .

N a s z  s z ta n d a r  je d n o  h a s ło  m a ,
I je d n o  z a w o ła n ie :
W  je d n o ś c i , w  p ra c y  ż y c ie  t rw a ,  
J e s t z  k lę s k i — - z m a r tw y c h w s ta n ie ,

M y g o  z c z c ią  w ie z ie m  w  ży c ia ch ra m  
O d  z ie m i, o d  m a c ie rz y  . . .
T e n  ty lk o  w e jd z ie  d o  ju tr a  b ra m , 
K to  w  ju tro  s w o je  w ie rz y /

L ic z n i je sz c z e  g o ś c ie  i  d e le g a c i w y g ło s il i  p rz e m o w y  
je d n a k o w o ż n a  te m  m ie js c u p o d a je m y  tu  p rz e m ó w ie n ie  
p re z e s k i „ lo ła  Z ie m ia n e k "  p . K n y b lo w e j,  k tó ra  te m i m n ie j-  
w ię c e j s ło w y  p rz e m ó w iła  d o  z e b ra n y c h :

K a to lic k ie j P o lsk ie j Z ie m i C z e ś ć ! Im ie n ie m  m a te k ,  
c ó r i s ió s tr c z ło n k ó w  K o ła ro ln . R a d z y ń , w  d z is ie jsz e j  
u ro c z y s te j c h w il i z a n o s im y  n a jż y w s z e  m o d ły  d o  S tw ó rc y ,  
a b y  tę  n a s z ą o k o lic ę R a d z y ń s k ą r a c z y ł o to c z y ć  p ła s z ­
c z e m  s w e j o p ie k i , a b y  s e rc a  n a s z e p rz e n ik n ą ł ż y w s z y m  
p ro m ie n ie m  m iło ś c i k ra ju  i m iło ś c i b ra te r s k ie j, ż e b y  r a ­
c z y ł n a s s k ie ro w a ć  k u  s z e ro k im  ś c ie ż k o m  p ra w d z iw e g o  
p o s tę p u  i k u ltu ry , a  n a s z  t ru d  i m o z o ł c o d z ie n n y  r a c z y ł  
u w ie ń c z y ć  w s z e la k im  s u k c e s e m . W s z a k ż e  n ie  p o ra  n a m  
a ie m ia n o m , z ie m ia n k o m  m a rz y ć je d y n ie  o  s u k c e s a c h  f i­
n a n s o w y c h , z a s k le p ia ć  s ię  w  b e z d u s z n o ś ć m a te r ia liz m u  
ro ś ć  o  d o s ta tk a c h  i ła tw e m  b o g a c e n iu s ię , b o n ie  s a ­
m y m  c h le b e m  fy je  c z ło w ie k  a le  i s ło w e m  B o ż e m . W p ra ­
w d z ie  te n  c h le b  z  t ru d e m  p rz e z n a s w y p ra c o w y w a n y  
to  p o d w a lin a b y tu n a s z e g o k ra ju  —  p a m ię ta ć je d n a k  
m u s im y , ż e  n ie d o b ro m a te r ja ln e a le  d u c h p o ls k i , to  
s e rc e  i u c z u c ia p o ls k ie , to  p ra w d z iw a p o tę g a  k ra ju  n a ­
s z e g o . D la te g o  w z ro k  n a s z  u p a rc id s k ie ro w y w u je s ię w  
s tro n ę  ty c h  ta k l ic z n ie  z g ro m a d z o n y c h  tu ta j s z ta n d a ró w .  
D la te g o  o c z y  n a s z e j d u s z y  z  tę sk n o tą  i r a d o ś c ią z a w is a

E T k a czy k  —  W ą b rzeźn o .

p rz y ro d o z n a w s tw o  a p is m o  Ś w ię te .
J a k i jest ce l p rzy ro d ozn a w stw a ? N a to p y ­

ta n ie tru d n o i ła tw o o d p o w ied zieć , ja k k to eb ee .  
P rzy ro d o zn aw stw o b a d a su b sta n cje i siły n a tu ry  

w e w szy stk ich sw o ich p rzeja w a ch i fo rm a ch ,  
w n ik a w  g łęb o k o śc i w szech św ia ta a ż d o n a jd a l­
szy ch g w ia zd , a ż d o n iew id zia ln ie n a jw ięk szeg o . 
Z  d ru giej za ś stro n y w n ik a w  g łęb o k o śc i m a terji 
z iem sk iej i za tra ca się w  n iew id zia ln ie n a jm n iej- 

szem , w a to m a ch i e lek tro n a ch . P rzyro d o zn a w ­
stw o w ięc o b ejm u je —  m o żn a p o w ied zieć —  

w szy stk o . J est w szech n a u k ą ? T a k  o ty le , o ile  

ch o d zi o to , co n a m  jest p rzy stęp n e w zg l. m o że  

n a m  b y ć p rzystęp n e za p o m o cą n a szy ch  zm y słó w . 
J ed n a k w  ca ły m  w szech św iec ie za ró w n o ja k i w  

czło w iek u  p o zo sta je p o o d cią g n ięciu w szy stk ieg o  

zm ysła m i p o zn a w a ln eg o jeszcze co ś, d o czeg o  

b a d a n ia p rzy ro d n icze d o ch o d zić n ie m o g ą , co  le ­
ży p o za  o b ręb em  d o ciek a ń p rzyro d n iczy ch . T u  

w ła śn ie jest g ra n ica p rzy rod o zn a w stw a .
J a k i jest ce l re lig ji, a z n ią P ism a Ś w ięteg o ?  

C h ce za sp o k o ić tęsk n o ty n ieśm ierteln ej d u szy  

lu d zk iej i z łą czy ć ją z w ieczn ą p ra p rzy czy n ą  

w szy stk ieg o  jestestw a. R elig ja  w ięc jest d zied zi­
n ą ży c ia w ew n ętrzn eg o  cz ło w iek a , a  p o za  tą  d zie ­
d zin ą i re lig ja m a sw o je g ra n ice.

R ó żn o ro d n e są w ięc cele o b u  d zied zin , p rzy ­
ro d o zn a w stw a i re lig ji. Z d a w a ło b y się za tem  

n iezro zu m ia łem , że za in tereso w a n ia jed n ej i d ru ­
g iej d zied zin y m o g ą się śc iera ć . J ed n a k , g d zie  

za ch o d zić m o że i za ch o d zić m u si zetk n ięcie się  

d w u o b ręb ó w , ta m w ła śn ie są ich g ra n ice .  
A  m ięd zy g ra n iczn em i o b sza ra m i za ch o d zą ła tw o  

n a ru sza n ia g ra n ic z jed n ej i d ru g iej stro n y . P rzy ­
ro d n ik p o w in ien p a m ięta ć , że  im  w ięcej  w  sw o ich  

b a d a n ia ch zb liża się d o g ra n ic jeg o n a u k i, tem  

w ięcej tra cą jeg o p ro b lem a ty  n a ja sn ośc i, tem  

w ięcej w k ra cza n a ch w iejn y g ru n t h y p o tez i te -  

o ry j. N ie za trzy m u ją c się n a g ra n icy , w ch o d zi  

w  d zied zin ę o w ręcz in n y ch ce la ch , n a teren zu ­
p ełn ie n iek o m p eten tn y d la n ieg o .

Z  d ru g iej za ś stro n y re lig ja n ie m o że tłu m a ­
czy ć sw o jem i śro d k a m i zja w isk , leżą cy ch p o za  

je j g ra n ica m i w  o b ręb ie  p rzy ro d o zn a w stw a . P rzy ­
k ła d ó w  m o żn a d o sy ć p rzy to czy ć , g d zie p rzed sta ­
w icie le jed n ej i d ru g iej d zied ziny , p rzek ra cza ją c  

g ra n ice sw ej k o m p eten cji, zb la m o w a li się n ie  

m a ło . Z g o d a m ięd zy p rzy ro d o zn a w stw em  a re- 

l'g ją ty lk o w ted y m o żliw a , jeże li p o sza n u je  

się p o o b u  stron a ch  g ra n ice k o m p eten cy j. Z  tem  

sto i w zw ią zk u p ew n a k w estja , k tó rą z ca łą  

sta n o w czo śc ią n a leży d o b itn ie za a k cen to w a ć. B y ­
ło b y rzeczą n ied o p u szcza ln ą , g d y b y  ja k a ś k siążk a  

treśc i g eo lo g iczn ej w zg lęd n ie a stro n o m iczn ej  

ch cia ła p rzep row a d zić d o w ó d  n a istn ien ie B o ­
g a , a lb o g d y b y p o d ręczn ik zo o lo g ji o d w a żył 

się n a u d o w o d n ien ie w zg lęd n ie za p rzeczen ie ist­
n ien ia d u szy a lb o n ieśm ierteln o śc i, a lb o g d y b y  

ja k a ś k siążk a p rzy ro d n icza ch cia ła się za ją ć  

k w estją B ó stw a C h ry stu sa i n a u k ą zb a w ien ia . 
W szy stk o to b y ło b y w y ra żn em b ezp o d sta w n em  

n a ru sza n iem g ra n icy k o m p eten cy j. O d w ro tn ie i 
k sią żk a re lig ji, t. j. P ism o Ś w ięte , n ie m o że b y ć  

źró d łem  i a u to ry tetem  d la  w y tłu m a czen ia  zja w isk  

p rzy ro d n iczy ch .

P o d a liśm y p o w y żej ce l re lig ji. P ism o  Ś w ięte  

jest p o d ręczn ik iem , k tó ry w sk a zu je d ro g ę  d o  teg o  

ce lu . C el ten  jed n a k jest d a lek i o d w szelk ieg o  

p rzy rod o zn a w stw a . C o ch cia ło b y też p rzy ro d o ­
zn a w stw o w  P iśm ie Ś w iętem ? P ism o Ś w ięte n ie  

m o że i n ie ch ce b y ć u w a ża n e za p o d ręczn ik  

p rzy ro d y , n ie sta w ia i n ie ro zw ią zu je k w esty j, 
za ch o d zą cy ch w  ży ciu p rzy ro d y , ty lk o sta w ia i 
ro zw ią zu je za g a d n ien ia ży c ia d u szy . P ism o  Ś w ię ­
te w ca le n ie m a p reten sy j d o m ia ro d a jn o ści w  

za g a d n ien ia ch p rzy ro d n iczy ch . J est to  w ięc n o n ­
sen sem n ie d o sy ć d o n a p iętn o w a n ia , jeże li się  

w y m a g a o d P ism a Ś w ięteg o —  a d zieje się to  

często — w ia d o m o ści p rzy ro d n icze zd o b y te w

1 9 i 2 0 stu lec iu  p o C h r„ a lb o o d w ro tn ie , jeże li  

się w y m a ga o d  d zisiejszy ch  b a d a ń  p rzy ro d n iczy ch  

żeb y się trzy m a ły  w  ra m a ch  rzek o m o n a k a za n y ch  

p rzez P ism o Ś w ięte .

M ó g łb y k to ś p o w ied zieć , że  sta w ia ją c  k w estja  

ta k , P ism o  b w ięte  tra c i n a  a u to ry tec ie . Z a p rzecza m  

tem u sta n o w czo : P ism o Ś w ięte  jest a u to ry tetem  w  

sp ra w a ch ży c ia  d u szy i je j zw ią zk u  z  B o g iem , a le  

n ie jest, n ig d y n ie b y ło i n ig d y n ie b ęd zie a u to ­
ry tetem  w  sp ra w a ch zja w isk p rzy ro d n iczy ch . P i­
sm o Ś w ięte jest sło w em B o żem b ezsp rzeczn ie . 
Z a g w a ra n to w a n y a u to ry tet jeg o p o leg a n a tem , 
że B ó g o św iec ił o w y ch p isa rzy zsy ła ją c n a n ich  

D u ch a św ., że n a p isa li n a w szy stk ie cza sy , w  

ja k im  k ieru n k u p a lec B o sk i p ro w ad ził lu d zk ość  

o d p ierw szy ch p o czą tk ó w , ja k B ó g p rzy g oto w ał  

lu d zk ość n a zja w ien ie się C h ry stu sa , ja k ieg o ro ­
d za ju b y ł° zb a w ien ie C h ry stu sa i t. d . P isa rze  

P ism a Ś w ięteg o b y li lu źd m i, o tem n ie p o w in n i­
śm y za p om n ieć; a jeże li b y li n a tch n ien i D u ch em  

św . w  sp ra w a ch re lig ijn y ch , to n ie w y n ik a z te ­
g o , że b y li n ieo m yln y m i p rzy ro d n ik a m i. K o n se ­
k w en tn ie m u sie lib y b y ć n ieo m y ln i w e w szy stk ich  

in n y ch n a u k a ch : w h isto rji, m a tem a ty ce , filo zo fji 
i t. d . D la teg o  P ism o Ś w ięte  m ó w i o zja w isk a ch  

p rzy ro d n iczy ch b a rd zo często  n a iw n ie , m ó w i ta k , 
ja k w ó w cza s m y śla n o i m ó w io n o . Z n a czy to , że  

p isa rze P ism a Ś w ięteg o  m ieli w  sp ra w a ch p rzy ­
ro d n iczy ch n a iw n e i b łęd n e w ia d o m o ści, ja k k a ­
żd y czło w iek o w eg o , cza su . Z  teg o p o w o d u n ie  

m o żem y a n i im , a n i P ism u  Ś w iętem u czy n ić ża ­
d n y ch za rzu tó w . D zie ła h istory czn e k la sy czn ej  

sta ro ży tn o śc i za w iera ją ta k że b łęd y  p rzy ro d n icze ,  
a jed n a k  n ik t n ie za p rzeczy w y so k iej ich w a rto ­
śc i —  ja k o źró d ło h isto ry czn e.

R ea su m u ją c p o w y ższe w ięc stw ierd za m y : 
I . P rzy ro d o zn a w stw o i P ism o Ś w ięte  m a ją ró żn o ­

ro d n e ce le . 2 . S ty k a ją się n a g ra n ica ch ich k o m ­
p eten cji. 3 . P ism o św ięte  n ie  m a p reten sy j d o  n ie ­
o m y ln eg o p o d ręczn ik a p rzy ro d n iczeg o .



ją n a  ty a  n o w o  p o św ię c o n y m u ta n d a ra e K ó łk a R o ln i*  
c z e g o  ra d z y ń sk ie g o . N ie c h o n  n a m  b ę d z ie  p o m o c ą , n ie c h  
e n  n a m  b ę d z ie o s to ją i d ź w ig n ią w  n a sz e m  ta k  tru d n e m  
d z is ie jsz e m  b y to w a n iu  ro ln icz e m - N ie ch  o n  n a m  b ę d z ie  
tą  s ilą p rz e d z iw n ą z d o ln ą to  sk ro m n e , p e łn e p ro s to ty  
g o d ło ro ln ik a , z a m ie n ia ć w  n a sz e h a s ło w n e , s ta lo w e  
tra d y c y jn e m iec z e p o lsk ie k u  o b ro n ie n a sz e g o  p o g ra n i­
c z a , n a sz e j z a g ro ż o n e j w ia ry  Ś w ię te j, n a sz y c h  p rz e k o n a ń  
i u m iło w a ń  p o lsk ic h .’ Z  te g o m ie jsc a sk ła d a m  w y ra z  
u z n a n ia c a łe m u z a rz ą d o w i i w sz y stk im  c z ło n k o m  k ó łk a  
ro ln ic ze g o  z a  sk rz ę tn ą p ra c ę , d la d o b ra g o sp o d a rc z e g o , 
e k o n o m icz n e g o  i sp o łe cz n e g o . A  ja k o  z a d a te k  p rz y sz łe j  
d a B ó g o w o c n e j p ra c y  d la c h w a ły  B o ż e j i k ra ju  p o z w o ­
lę so b ie u  s tó p  n o w o  p o św ię c o n e g o sz tan d a ru  z ło ż y ć  ra z  
je sz c z e u rsc z y ste ś lu b o w a n ie : d o  k rw i o s ta tn ie j k ro p li 
z  ż y ł b ro n ić i k rz e w ić  b ę d z ie m y  d u c h a , a ż  s ię  ro z p a d n ie  
w  p ro c h  i p y ł n a sz y c h  w sz y s tk ic h  w ro g ó w z a w ie ru c h a .

U ro c z y s teg o  a k tu  w rę c z e n ia sz ta n d a ru k ó łk u , d o ­
k o n a ł p re z e s o k rę g o w y  p . K u le rsk i, k tó ry  p o  s to so w n e j  
tre śc iw e j p rz e m o w ie o d d a l sz ta n d a r w  rę c e p . w ic ep re ­
z e sa W o jn o w sk ie g o , k tó ry  z k o le i o d d a ł g o  w  rę c e c h o ­
rą ż e g o . P rz e m o w ę  sw ą z a k o ń cz y ł p . K u le rsk i o k rz y k ie m  
n a  c z e ść N a jja śn ie jsz e j R z ec z y p o sp o lite j  P o lsk i, k tó ry  z e ­
b ra n i d o n o śn y m  g ło se m  p o w tó rz y li. O rk ie stra o d e g ra ła  
h y m n  n a ro d o w y .

S m u tn y m  o b ra z e m  b y ło  n ie z d ję c ie p rz e z  o b e c n ą  
n a te j u ro c z y s to śc i  c z ę ść  m ło d z ie ż y  n a k ry c ia  g ło w y , p o d ­
c z a s g ra n ia h y m n u  p a ń s tw o w e g o . Z w ra c a m y  s ię n a te rn  
m ie jsc u  d o n a sz y c h  w ła d z , a b y  z w ła sz c z a n a u c z y c ie l­
s tw o  n a k a z a ło  n a u c z y ć p o s tę p o w a n ia  m ło d z ie ż y  p rz y  p o ­
d o b n y c h  o k a z ja c h . M ło d z ie ż , k tó ra n ie z d ję ła  c z ap e k , to  
c h ło p c y , k tó rz y  n ie d a w n o  o p u śc ili sz k o łę , a  m o ż e  je sz c ze  
d o  n ie j u c z ę sz c z a ją .

D o  p o d p isan ia  u ro c z y ste g o  a k tu  p o p ro sz o n o  p . S ta ­
ro s tę c h e łm iń sk ie g o  O sso w sk ie g o , p . L ip sk ie g o  z O k o n i-  
n a , o ra z p p . c h rz e s tn y c h .

P a m ią tk o w e g w o ź d z ie d o  sz ta n d a ru  o fia ro w a li: p p . 
b u rm itrz m ia sta R a d z y n a K ie rs te in , Jó ze f P a sz o tta , M a ­
k o w sk i, W ł. L ip sk i, K ó łk o  R o ln ic z e  fe z y n w a łd , „ G ło s  W ą ­
b rz e sk i* , „ S ło w o P o m o rsk ie " , K ó łk o R o ln icz e O k o n in , 
K ó łk o  R o ln ic z e Ł a sin , Jó z e f C z a jk o w sk i p re z e s P . T . R . 
n a p o w , św iec k i. Ż a k o w sk a , K ó łk o R o ln ic z e W ą b rze ź n o ,  
K ó łk o  R o ln ic ze K ró l. N o w a w ie ś , K ó łk o R o ln ic z e G ru ta , 
K ó łk o  R o ln ic z e N o w a W ie ś , K ó łk o  R o ln ic z e  o w ię te , T o w . 
P o w stsń c ó w  i W o ja k ó w  R a d z y ń , K a to l. S to w . P o l. M ło ­
d z ie ży  Ż e ń sk ie j R a d z y ń , K a to l. S to w . P o l, M ło d z ie ż y  M ę ­
sk ie j R a d z y ń , L e o n O sso w sk i, F ra n c . K u le rsk i  p re z es P . 
T . R . n a  p o w . G ru d z iąd z , Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o je n n y ch  
R . P . R a d z y ń , O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a  R a d z y ń , T o w . 
Ś p ie w u  H ń rm o n ja  R a d z y ń , L e o k a d ja R o z w ad o w sk a , K a ­
z im ie ra K n y b lo w a , K o ło  Z ie m ia n e k  p o w . G ru d z ią d z , Jo ­
a n n a  D u lsk a N o w y d w ó r, B ra c tw o  K u rk o w e  R a d z y ń , K ó ł­
k o  R o ln ic z e S w iec ie -w ie ś . W  im ie n iu  6 4 p p . z G ru d z ią ­
d z a  z ło ż y ł ż y c z e n ia p o ru c z n ik  p . S z p a k o w sk i.

P o  u ro c z y s to śc i n a  ry n k u  u d a ł  s ię p o c h ó d  d o  S trz e l­
n ic y , g d z ie s ię  ro z w ią z a ł.

O  g o d z . 2 -g ie j p o  p o ł. z e b ra li s ię  c z ło n k o w ie  K ó łe k  
R o ln icz y c h  o ra z  g o śc ie w  sa li H o te lu  p o d  O rłe m , n a u ro ­
c z y sto śc io w y  o b ia d . N a sa li p ię k n ie p rz y b ra n e j w  z ie k ń  
z n a jd u je s ię sz ta n d a r k ó łk a  ra d z y ń sk ie g o . S z ta n d a r w y ­
k o n a n y  z o s ta ł w  P o z n a n iu  i n a je d n e j  je g o  s tro n ie  w id n ie ­
je g o d ło  ro ln ic tw a , n a o k o ło n a p is  K ó łk o  R o ln ic z e  R a d z y ń  
1 8 6 7 — 1 9 2 8 , w  je d n y m  ro g u h e rb p a ń s tw o w y , w  d ru g im  
g ry f p o m o rsk i. N a o d w ro tn e j s tro n ie o b ra z M a tk i B o ­
sk ie j C z ę s to c h o w sk ie j o ra z n a p is : B ło g o s ła w  B o ż e ła n y  
i k ra j k o c h a n y .

W śró d  licz n y ch  g o śc i  z a u w a ży liśm y  p rz e d s ta w ic ie ­
li o k o lic z n e g o  d u c h o w ie ń stw a k s . k s .: ra d c ę  W o jc ie c h o w ­
sk ie g o  —  p ro b o sz c z a ra d z y ń sk ie g o , k s . p ró b , z  Ł ą k o rz a , 
k s . D u n a jsk ie g o , p ró b , z L in o w a k s . B ru sk ie g o ,

G o śc i p o w ita ł p re z es p . R o z w a d o w sk i n a s tęp u ją c e -  
m i s ło w y :  
P rze z a c n y P a n ie  S ta ro s to , P rz ew ie le b n e  D u c h o w ie ń s tw o ,  
Ł a sk a w e P a n ie , S z a n o w n i d e le g a c i w sz y s tk ic h  S to w a ­

rz y sz eń  i m ili g o śc ie .
P o zw o lę  so b ie  tu  z  te g o  m ie jsc a  p rz y p o m n ie ć  w sz y st­

k im tu  z e b ra n y m  z e sz ło ro c z n y  z ja z d  n a u ro c z y s to ść 6 0  
le c ia k ó łk a ra d z y ń sk ie g o , k tó ry  o b c h o d z iliśm y  2 4  lu te g o . 
O m ija ją c d o k ła d n ą k ro n ik ę o ro z w o ju  n a sz e g o  k ó łk a , 

Zjazd Sokoli Rady Okręgowej Okręgu w IV. Wąbrzeźnie.

z a u w a ż y ć m o ż e m y , ż e k ó łk o  n a sz e p rz e c h o d z iło  w ie lk ie  
tru d y  i m o z o ły  w  c z a sac h  n ie p o k o ju i g ra b ie ż y  p o d  ż e ­
la z n ą rę k ą p ru sak a . B y ły  K ó łk a  R o ln ic z e n a ó w c z a s  
o s to ją p o lsk o śc i i łą c z n o śc i o b y w a te lsk ie j n a  P o m o rz u . 
P rze trw a ły  o n e w sz e lk ie b u rz e  g o sp o d a rc z e , a sz c ze g ó l­
n ie p s lity c z n e  i n ie u p a d ły n a d u c h u , p rz e c iw n ie  m im o  
w sz e lk ie j b ism a rk o w sk ie j p o lity k i,  ż e la z n y m  p ie rśc ie n ie m  
u m ia ły  s ię o b ro n ić p rz e c iw k o w szy s tk im  z a k u so m  p ru ­
sk im i p rz e trw a ły d z ie sią tk i la t, p ra c u ją c je d y n ie d la  
p o lsk ie j sp ra w y . D z is ie jsz y d ? ie ń  je s t w ła śc iw ie d o w o ­
d e m  p o lsk ie j p ra e y  z p rz e sz ro śc i i d z is ia j d o c z e k a liśm y  
s ię te g o ra d o sn e g o  d n ia , te g o u p ra g n io n e g o  sz ta n d a ru , 
k tó ry  n a m  m a b y ć sy m b o le m .

N iec h  m i b ę d z ie w o ln o  p o w itać C ie b ie b y ły  P a n ie  
S ta ro s to , ja k o  g ło w ę n a sze g o  p o w ia tu  i o rę d o w n ik a , g d y ż  
T y  u ro d z o n y n a te j sa m e j z ie m i, b ę d z ie sz  u m ia ł n a sz e  
b ó le , ż a le i tro sk i n a jle p ie j o c e n ić , b ro n ią c n a sz y c h  
p ra w  o b y w a te lsk ic h .

W ita m p rz e z ac n e D u c h o w ie ń stw o , k tó re  z a w sz e  
b y ło  f ila re m  p ra c y  n a ro d o w ej  i o s to ją p o lsk o śc i, d o d a ją c  
n ie ra z w  c ię ż k ic h c h w ila c h  d u c h a w y trw a n ia .

W ita m  Ł a sk a w e  P a n ie  z ie m ia n k i, ra c z ą c e u p ię k sz y ć  
n isz d z is ie jsz y  o b c h ó d .

W ita m  p re z e sa  p o w ia to w e g o  p a n a  K u le rsk ie g o , o ra z  
b y łeg o  p re z e sa p a n a C z a jk o w sk ie g o .

W ita m  sz a n o w n y c h  d e le g a tó w K ó łe k R o la ic z y c h  
i sp o k re w n io n y c h  s to w a rz y sz e ń , z  k tó ry c h  w a lc zy ł n ie je ­
d e n  d la te j sa m e j sp ra w y , n ie  u p a d a ją c n a d u c h u .

W ita m  w sz y stk ic h  g o śc i m ie sz c z a ń s tw a  i k u p ie c tw a , 
b e z  k tó ry c h  z ro z u m ia ło  ro ln ic tw o , ż e  n ie b y ło  m o ż n a  sp ra ­
w y  sp o łe c z n e j d o p ro w a d z ić d o  c e lu  p o ż ą d a n e g o .

W ita m p a n a b u rm is trz a m ia sta R a d z y n a , ja k o  
p rz e d s ta w ic ie la  w ła d z m ie jsc o w y c h  i m ie sz c z a ń s tw a  tu ­
te jsz e g o .

P o z a tem  w ita m w sz y s tk ich g o śc i i sy m p a ty k ó w  
ro ln ic tw a .

P o d c z a s o b ia d u , p rz e m a w ia li: k s . ra d c a W o jc ie ­
c h o w sk i, p . D r. L a c h o w sk i, le k a rz p o w ia to w y , k s . p ró b . 
B ru sk i z L in o w a , p . K lim e k i in n i.

Ja k o  p rz e d s ta w ic ie l m ias ta p rz e m ó w ił  p . b u rm is trz  
w  n a s tęp u ją c y  sp o só b :

S z a n o w n e P a n ie , S z a n o w n i P a n o w ie . P o  ra z  w tó ry  
m a m  z a sz c zy t b y ć św iad k ie m  d ru g ie g o  z rz ę d u  ta k  n ie ­
z w y k łe g o  o b c h o d u  u ro c z y s te g o tu t. k ó łk a ro ln ic z eg o .

P o ra z w tó ry  m a m  z a sz c zy t ja k o  g o sp o d a rz m ias ta  
R a d z y n a p rz e m aw ia ć n a te j u ro c z y s to śc i.

L o sy tu te jsz e g o m ie sz c z a ń s tw a są z w ią z a n e z lo ­
sa m i tu te jsz e g o  i o k o lic z n e g o  z ie m ia ń s tw a . D la te g o te ż  
je s te śm y  św iad k a m i n a d z w y c z a j  ż y w e g o  z a in te re so w a n ia  
s ię tu te jsz eg o m iesz cz a ń s tw a d z is ie jsz ą w sp a n ia łą u ro ­
c z y s to śc ią .

Ś w ia d c z y to  ró w n ie ż , ż e tu te jsz e K ó łk o R o ln ic z e  
c ie sz y s ię w śró d  m ie sz c z ań s tw a n ie z w y k łą sy m p a tią , ż e  
K ó łk o  R o ln ic z e ,  a  sz cz e g ó ln ie  te g o ż S z a n . Z a rz ąd  n ie o d ­
g ra d z a li s ię n ig d y  t z w . c h iń sk im  m u re m .

W z a je m n o ść w sp ó łp ra c y ro d z i w z a je m n ą p ra c ę , 
tę  te ż z u z n a n ie m  i z a c h w y te m  tu t. m ie sz c z a ń stw o  ś le ­
d z iło  tą m ró w c zą p ra c ę  tu t. K ó łk a ro ln ic ze g o  o k o ło  p o d ­
n ie s ie n ia sw e g o ro z w o ju i ro z k w itu . P rz y k ła d n ą i w z o ­
ro w ą p ra c ą tu t. k ó łk o  m o ż e b y ć d u m n e a m ia n o w ic ie , 
ż e ju ż p o  ro k u  m o ż e p o n o w n ie w ita ć u  s ie b ie ta k  lic z ­
n y c h  g o śc i. G o śc in n o ść tu t. K ó łk a s ta je s ię p rz y s ło w io ­
w ą d a le k o  p o z a g ra n ic e P o m o rz a .

O b y  ta p ra ^ a  ta k  p ię k n ie z a p o c z ą tk o w a n a , o b y  te n  
sz ta n d a r ta k  c ię ż k ą p ra c ą i w ie lk im k o sz tem z d o b y ty  
p rz y c z y n ił s ię d o  d a lsz e g o ro z k w itu K ó łk a i a b y p lo n  
b y ł ja k  n a jo b fitsz y . T a  w sp ó łp rac a  z ie m ia n  z  m ie sz c z a ń ­
s tw e m  n ie c h  d a le j s ię ro z w ija d la  d o b ra w sp ó ln e g o .

O b y  K ó łk o  tu t. św ie c iło ja k d o tą d sw ą p ra c ą  
in n y m  p rz y k ła d e m  n a c h w a łę n a sze j u k o c h a n e j O jc z y z n y  
i n a w ła sn ą c h w a lę .

O b ia d p rz e c ią g n ą ł s ię d o g o d z . 1 |2 5 -te j p o  p o ł. 
G o śc ie , p o o b ie d z ie z w ie d z ili R a d z y ń , a z w ła sz c z a k o ­
śc ió ł p a ra fja ln y  ja k  ró w n ie ż m u ry  z a m k o w e .

O  g o d z . 7 -m e j ro z p o c z ę ła s ię  w  sa la c h  „ S trz e ln ic y ' 
ja k o  i „ H o te lu  p o d  O rłe m " z a b a w a ta n ec z n a , k tó ra  p rz e ­
c ią g n ę ła s ię d o  ja sn e g o  d n ia .JIHGFEDCBA

m a r s z b o jo w y . A la r m  g n ia z d  to r u ń s k ic h  u d a ł  

s ię  ś w ie tn ie . W  u r o c z y s to ś ć  3 -g o  m a ja  w y je c h a ł  
s a m o lo te m  d o W a r s z a w y  p . G o r d o n , k tó r y  w r ę ­

c z y ł p . P r e z y d e n to w i w s p a n ia łe a lb u m  z  p o z d r o ­

w ie n ie m  o d S o k o ls tw a  P o m .

U b ie g ły  r o k b y ł d la  o k r ę g u  I V  w  p r a c y  s o ­

k o le j b a r d z o in t e n s y w n y ty lk o  s z w a n k o w a ły  f i­

n a n s e ta k , ż e  n ie s t e ty  s k a r b n ik  M a r c h le w ic z  n ie  

m ó g ł z d a ć  w ła ś c iw e g o  s p r a w o z d a n ia . N a c z e ln ik  

O k r ę g o w y p . P io tr o w ic z n ie  p r z y b y ł, a  w  j e g o  
m ie js c e  z d a ł s p r a w o z d a n ie p o d n a c z e ln ik  o k r ę g u  

p . in ź . G e r s tm a n , z k tó r e g o  w y n ik a , ż e  w  o k r ę g u  

m a m y  o k o ło  2 8 8  d r u h ó w  ć w ic z ą c y c h , k o b ie t 1 3 7 ,  

w  t e m  2 6  ć w ic z ą c y c h  c z y l i , ż e  g n ia z d o l ic z y  s ię  
n a  6 0  p r o c e n t ć w ic z ą c y c h . P . G e r s tm a n  z a c h ę c a  

d o  tw o r z e n ia  s ta ły c h  d r u ż y n  s o k o lic h  c e le m  u p r a ­

w ia n ia  P . W . i w z m o r z e n ia w  o k r ę g u le k k o a t ­

le ty k i . N ie  r o z w in ię to  w  o k r ę g u  o d d z ia łó w  m ło ­

d z ie ż y  m ę s k ie j ja k  i m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j .

P . k a p . K o r c z e w s k i , o f ic e r  P . W . w ita  s e r ­

d e c z n ie w im ie n iu  w o js k o w o ś c i Z ja z d  R a d y  O -  

k r ę g o w e j  i z a z n a c z a , ż e s to s u n e k  S o k o ła  d o  w o j ­

s k o w o ś c i j e s t p o p r a w n y i ż y c z y  s o b ie , a ż e b y  ta  
w s p ó łp r a c a z  w o js k ie m  b y ła n a d a l ta k ą ja k a  

j e s t o b e c n ie .

W  im ie n iu k o m is j i r e w iz y jn e j s k ła d a  s p r a ­

w o z d a n ie k a s o w e b u r m is t r z  p . W e b e r  z P o d g ó ­

r z a , k tó r y  w  im ie n iu t e j ż e k o m is j i p r z e d k ła d a  

w a d liw o ś ć k s ię g o w a n ia d o c h o d ó w  i w y d a tk ó w  i 
w n o s i n ie u d z ie le n ie  w o tu m  z a u fa n ia  p r e z e s o w i.  

W  d y s k u s j i n a d s p r a w o z d a n ia m i, w  k tó r e j z a ­

b ie r a l i g ło s p p . : p r e z e s o k r ę g u  K r z y ż a n o w s k i ,  
p r e z e s D z ie ln ic y W ł. S a m o liń s k i, G o lu s z  G o lu ­

b ia , S o b e c k i z T o r u n ia , C z e r w iń s k i z  W ą b r z e ź n a  

K u lc z y ń s k i , W e b e r , C z a r n o ta — B o ja r s k i z W ą b ­

r z e ź n a , K ę d z io r a  z K o w a le w a , S z y m a ń s k i z W ą ­

b r z e ź n a i ja k o o s ta tn i p r e z e s K r z y ż a n o w s k i i  
s k a r b n ik M a jc h r o w ic z .

D o  z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o  w y b r a n o in ź . G e r s t -  
m a n a , m e c ., S k ą p s k ie g o , z  T o r u n ia ,  i S z y m a ń s k ie ­

g o  z W ą b r z e ź n a . D o  k o m is j i  r e w iz y jn e j p p . K u l- * 

c z y ń sk ie g o  z T o r u n ia , K u lp iń s k ie g o  z C h e łm ż y  * 1  * * 
K ę d z io r ę z K o w a le w a . D o  s ą d u  h o n o r o w e g o  p .:  

d r . P io tr o w s k ie g o z  W ą b r z e ź n a , G o lu s a  z G o -  
lu b ia , m e c . M ic h a łk a , m c c . S k ą p s k ie g o i d r . G a ­

le w s k ie g o  z T o r u n ia .

W—■

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 2  k w ie tn ia o d b y ło  J ę  
d o r o c z n e z e b r a n ie  R a d y O k r . o  k r . I V , n a k tó r e  

p r z y b y l i o p r ó c z z a r z ą d u o k r ę g o w e g o d e le g a c i  

1 0  g n ia z d ja k  n ie  m n ie j p r e z e s D z ie ln ic y  p . W ł.  

S a m o liń s k i , w  z a s t ę p s tw ie s e k r e te r z a S t . K u n z , 
o r a z o f ic e r P . W . p . K o r c z e w s k i .

O g o d z . 9 - t e j o d b y ła  s ię  z b ió r k a g n ia z d a  

w ą b r z e s k ie g o  p r z y  d w o r c u  m ie j s k im , g d z ie  r a p o r t  
p r z y ją ł p r e z e s o k r ę g u p . A lfr e d  K r z y ż a n o w s k i,  

n a s tę p n ie r u s z y ł p o c h ó d  d o k o ś c io ła p a r a f ia l ­

n e g o  g d z ie k s . p r o b o s z c z  Z a k r y ś o d p r a w ił m s z ę  

ś w . n a  in t e n c ję p o m y ś ln e g o  r o z w o ju  o k r ę g u  I V  
i p r z y  t e j  o k a z j i w y g ło s i ł  o k o l ic z n o ś c io w e  k a z a n ie .

W  h o te lu  p o d  .B ia ły m  O r łe m 4 4 o  g o d z . 1 1 - t e j  

z a g a ja p r e z e s p . A lfr e d K r z y ż a n o w sk i z e b r a n ie  

w ita ją c p r e z e s a  D z ie ln ic y  ja k  n ie  m n ie j s e k r e ta ­

r z a  i p r z e d s ta w ic ie la  w o js k o w o ś c i, w n o s i o k r z y k  

n a  c z e ś ć N a j ja ś n ie j s z e j R z e c z y p o s p o l i t e j .

P r z e w o d n ic z ą c y m  o b r a d  w y b r a n o  j e d n o g ło ś ­

n ie  p r e z e s a  D z ie ln ic y  p . W ł. S a m o liń s k ie g o , p r o -  

to k u ł p is a ł p . N o w a k , k tó r y  t e ż o d c z y ta ł p r o to -  
k u ł z e  z e s z ło r o c z n e g o Z ja z d u  R a d y  O k r ę g o w e j .

Z ja z d w ita s e r d e c z n ie p r e z e s g n ia z d a  W ą ­

b r z e ź n a C z a r n o ta — B o ja r s k i, b u r m is t r z  S z w a r c i  
w ic e b u r m is tr z  D e r ę g o w s k i.

N a s tę p n ie  z d a ją  s p r a w o z d a n ia p r e z e s i g n ia z d  
i to * . K u lp iń s k i z C h e łm ż y , n a c z e ln ik K ę d z io r a  
z  K o w a le w a , w ic e p r e z e s S o b e c k i T o r u ń  I I , C z a r ­

n o ta  —  B o ja r s k i z W ą b r z e ź n a , G o lu s z G o lu b ia  
P . P ie tr u s z y ń s k a  z  T o r u n ia  m e c . S k ą p s k i z  T o r u n ia

i in n i .

B a r d z o r z e c z o w e  i o b s z e r n e s p r a w o z d a n ie  

z d a ł s e k r e ta r z p . N o w a k , z k tó r e g o w y jm u je m y :

O d b y ły  s ię d w a Z ja z d y  R a d y , p o s ie d z e ń  z a r z ą ­

d u  3 , z a ła tw io n o  k o r e s p o n d e n c y j 4 1 3 , c z ło n k ó w  
l ic z y ł o k r ę g  p r z e d  r o k ie m  1 0 5 0 , w  1 0 g n ia z d a c h  

w u b ie g ły m  r o k u z a ło ż o n o  5 n o w y c h g n ia z d ,  
s tą d l ic z y o k r ę g 1 5 g n ia z d  z  l ic z b ą c z ło n k ó w  

1 1 2 0 . L u s tr a c je  g n ia z d  o d b y ły  s ię  w  g n ia z d a c h :  
N o w a  W ie ś , T o r u ń I I I i C h e łm ż a . U r z ą d z o n o  
j e d n ą  w y c ie c z k ę ja k  n ie  m n ie j m a n e w r y  b ie g i i

P r z y s z ły Z ja z d R a d y  O k r ę g o w e j o d b ę d z ie  

s ię  w  G o lu b iu . O p ła ta  n a  r z e c z O k r ę g u  w y n o s i  

5 0  g r . o d  c z ło n k a . P r z y ję to b u d ż e t n a  r o k  1 9 2 8  

w  d o c h o d z ie i r o z c h o d z ie  n a  9 0 0  z ł .

P o w y c z e r p a n iu o b s z e r n e g o  b o  a ż 3 0  p u n ­

k tó w  o b r a d  z a m k n ą ł p r e z e s D z ie ln ic y z e b r a n ie  

g o r ą c y m  a p e le m , a b y  s ię  g o d n ie p r z y g o to w a ć n a  
z lo t z w ią z k o w y d o  P o z n a n ia .

Z a r a z  p o  z e b r a n iu  R a d y  o d b y ło  s ię p ie r w s z e  

z e b r a n ie  z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o , k tó r y  s ię u k o n s ty ­

tu o w a ł  n a s tę p u ją c o : p r e z e s p . A lfr e d  K r z y ż a n o w ­

s k i , w ic e p r e z e s C z e r w iń s k i z W ą b r z e ź n a , s e ­

k r e ta r z N o w a k  P o d g ó r z , s k a r b n ik M a jc h r o w ic z  
T o r u ń , n a c z e ln ik G e r s tm a n  T o r u ń , z a s t ę p c a  n a ­

c z e ln ik a K ę d z io r a K o w a le w o , g o s p o d a r z  A d a m ­

s k i T o r u ń . N a p r z e w o d n ic z ą c ą w y d z ia łu o -  

k r ę g o w e g o s o k e lic p o w o ła n o  p . F e l ic ję  P ie tr u -  

s z y ń s k ą  z T o r u n ia (R y b a k i 4 8 ) n a  t e r n  z e b r a n ie  

z a r z ą d u z a m k n ię to .

C z o łe m !

Wiadomości potoczne
W ą b r z e ź n o , d n ia  2 5  k w ie tn ia

D o d a te k  d o  o p ła t s t e m p lo w y c h . W ła ­

d z e  s k a r b o w e w y d a ły  z a r z ą d z e n ie  m a ją c e z a p o ­

b ie c  n ie p o r o z u m ie n io m , w y n ik a ją c y m  p r z y  z a k u ­

p y w a n iu  z n a c z k ó w  s t e m p lo w y c h . K u p u ją c y  n ie ­

j e d n o k r o tn ie n ie  p ła c ą  d o d a tk u  1 0  p r o c , d o  c e n y  

n o m in a ln e j i u w a ż a ją , ż e d o d a te k  t e n p r z e z n a ­

c z o n y  j e s t  n a  k o r z y ś ć  s p r z e d a w c ó w , g d y  w r z e ­

c z y w is to ś c i d o d a te k  t e n  w  m y ś l u s ta w y d o ty c z y  

w s z y s tk ic h  p o d a tk ó w  i o p ła t s t e m p lo w y c h . Z a -  

r z ą d z e n ie  w ła d z s k a r b o w y c h  w y d a n e z o s ta ło  w  

ty m  k ie r u n k u , a b y  w  m ie js c a c h  s p r z e d a ż y  z n a c z ­

k ó w  s t e m p lo w y c h u w id o c z n io n e b y ło p o w y ż s z e  
w y ja ś n ie n ie .

—  C h le b d r o ż e je , a  w ię c  i c u k ie r p o d -  
w y ż s ic n y . N a p o s ie d z e n iu k o m ite tu e k o n o ­

m ic z n e g o  R a d y  M in is t r ó w  2 0  b m . p o r z ą d e k  d z ie n ­

n y  o b e jm o w a ł m . in . s p r a w ę p o d w y ż s z e n ia c e n y  

c u k r u . J e d n a k  k o m ite t e k o n o m ic z n y  n ie  p o w z ią ł  

w  t e j s p r a w ie d e c y z j i , ja k k o lw ie k s p r a w a c e n y  

c u k r u  b y ła  b a d a n a  p r z e z  1 4  m ie s ię c y  p r z e z 7  r ó ­

ż n y c h  k o m is y j . Z  d a  j e m y s o b ie  c a łk o w ic ie  s p r a ­

w ę , iż u z d r o w ie n ie  c u k r o w n ic tw a  j e s t  s p r a w ą  p a ­

lą c ą  i s z e r o k ie  r z e s z e  r o ln ik ó w  z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  

o c z e k u ją  p o w z ię c ia  d e c y z j i . N a le ż y  m ie ć  n a d z ie ­

j ę , ż e R z ą d  n ie b ę d z ie  z w le k a ć  w  in t e r e s ie ta k  

w a ż n e j g a łę z i p r z e m y s łu  r o ln e g o , ja k ie m  j e s t c u ­

k r o w n ic tw o p o ls k ie , k tó r e z a jm u je  w  n a s z y m  b i ­

la n s ie  h a n d lo w y m  w y b itn ie  c z y n n ą  p o z y c ję .

W c z o r a j s z a  p r a s a  d o n o s i , ż e  o d  p o n ie d z ia łk u  
o b o w ią z u je  p o d w y ż k a  c e n c u k r u , h u r to w n ie w  

w o r k a c h  c u k ie r  s p r z e d a je s ię  o  9 ,6 5  z ł d r o ż e j ,  w  
ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  o  8 ,5 5  z ł n a 1 0 0  k g .

—  C h e łm ż a . (D z iś n ie  j e s t ta k  ła tw o  z o s ­

ta ć  r a d c ą  m ie js k im ) J a k  w ia d o m o , z o s ta ł tu t .  
p o w a ż a n y  k u p ie c  i w ła ś c ic ie l d r o g e r j i p . N o r b e r t  

K o m o w s k i w  g r u d n iu  u b . r . n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  

m ie js k ie j w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  (1 9  g ło s a m i)  w y b r a ­

n y  ja k o r a d c a m ie j s k i . U c h w a łę  tą  K o le g ju m  

M a g is t r a tu r ó w n ie ż z a tw ie r d z i ło  i o d e s ła ło d o  
W o je w ó d z tw a  g d y ż c z ło n k ó w  M a g . c z y l i r a d c ó w  

m ie j sk ic h  z a tw ie r d z a  p . W o je w o d a .

P o m im o , ż e p . K o m o w s k ie m u l ic z n e g r o n o  

o b y w a te l i w in s z o w a ło  ju ż „ n a  g o d n o ś ć r a d c y *  

n a w e t u r z ą d z a n o u c z ty  n a  c z e ś ć  w y b o r u  —  w y ­

s ła n o  n a w e t p r o ś b ę  d o  W o je w ó d z tw a c e le m  p o ­

s p ie s z e n ia  s p r a w y  —  a  p o m im o  t e g o  k r ą ż y ły  p o  

m ie ś c ie  p o g ło s k i , ż e p . K o m o w s k i n ie z o s ta n ie  

z a tw ie r d z o n y —  i r z e c z y w iś c ie  p . W o je w o d a  o d ­

m ó w ił z a tw ie r d z e n ie p . K o m o w s k ie g o  n a  c z ło n k a  

M a g ., o  c z e m  z a w ia d o m ił p is m e m  z d n ia 1 2 b m .  

tu t . K o le g ju m  M a g is t r a tu . P is m o  to  p r z e c z y ta ł  
p . m e c e n a s D r . W y s z k o w s k i  ja k o  z a s tę p c a  b u r m i ­

s t r z a  n a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie j s k ie j .—  

W a r to z a z n a c z y ć , ż e  z p o ś r ó d r a d n y c h p a d a ły  

g ło s y : , ,D la c z e g o * 4 . J e d n a k o w o ż z a s t . b u r m is t r z a  

n ie m ó g ł b liż e j s p r a w y  w y ja ś n ić . —  W  k a ż d y m  

r a z ie n ie  j e s t  d z iś  ta k  ła tw o  z o s ta ć  r a d c ą  m ie j s k im .

—  T c z e w . (U r a to w a ł to n ą c e g o r o g a c z a .)  
O n e g d a j r o b o tn ik  K a m iń s k i z a u w a ż y ł p ły n ą c e g o  

ś r o d k ie m  W is ły o p o d a l T c z e w a  i b o r y k a ją c e g o  
s ię  z fa la m i 3 - le tn ie g o j e le n ia . S k o c z y w s z y  d o  
łó d k i K a m iń s k i d o p ły n ą ł d o  r o g a c z a  i p o  d łu ż ­

s z y c h  u s i ło w a n ia c h  z d o ła ł g o  w  s ta n ie  z u p e łn e g o  

w y c z e r p a n ia  w c ią g n ą ć d o ło d z i . K a m iń s k i z d o ­

b y c z s w ą o d s ta w ił d o u r z ę d u D r ó g  W o d n y c h  
w  T c z e w ie .

Czytelnicy!
u sk u te c zn ia jc ie  

sw e z a k u p y u ty c h  k u p c ó w , 
k tó rz y  o g ła sza ją  s ię  

w  „ G lo sie  W ą b rz e sk im



—  B r u s y . (S tr a s z n y w y p a d e k ) . N a s z o s ie WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

tu ż p o d  B r u sa m i s p ło s z o n y p r z e je ż d ż a ją c y m  s a ­

m o c h o d e m  k o ń p o n ió s ł n a o ś le p  fu r m a n k ę , n a  

k tó r e j z n a jd o w a ła  s ię ż o n a o k o lic z n e g o g o s p o ­
d a r z a C y s ew s k ieg o w r a z z s y n e m . N a z a k r ę c ie  

w ó z p r z e w r ó c ił s ię , p r z y k r y w a ją c  o b u  p a s a ż er ó w . 
C y s e w s k a  u d e r z a ją c  g ło w ą  o  b r u k , d o z n a ła  p ę k ­
n ię c ia  c z a s z k i o r a z w s tr z ą s u m ó z g u , s y n  je j w y ­
s z e d ł z le k k ie m i ty lk o  o b r a ż e n ia m i  z  o p r e sj i . R a n ­

n ą w  s ta n ie b e z n a d z ie jn y m p r z e w ie z io n o d o  

d o m u .

—  P o z a a ń . (J u ż z n a le z io n o 3 fa lsy f ik a ty  

5 0 0 z ło to w e ) . W  z w ią z k u z a r e s z to w a n iem  w  

T o r u n iu  i P o z n a n iu  2 c z ło n k ó w  b a n d y  fa łsz e r z y  

5 0 0 -z ło to w y c h  b a n k n o tó w  N ie cz e p k a  i Z u k a  u s ta ­
lo n o , iż je d e n  z n ic h  z d o ła ł w  B y d g o s z c z y  p u ś c ić  

w  o b ie g  3  fa lsy f ik a ty 5 0 0 -z ło to w e . O fia r ą  o s z u ­
s tw a p a d ł w ła ś c ic ie l z n a n e g o s k ła d u k o n fe k c j i 
m ę sk ie j p . E d w a r d  R a m isc h , o r a z d w a j n ie z n a n i  

p a n o w ie , k tó r z y n ie  p r z e c z u w a ją c  n ic z łe g o , w y ­
m ie n ili o s z u sto w i z  g r z ec z n o ś c i [ fa ls y f ik a ty  5 0 0 -  

z łe to w e n a d r o b n e .

—  G r z e b le n is k . (U d u siła w ła sn e d z iec k o .)  

W  G r z e b ie n is k u  a r e sz to w a n o  M a r ję S z c z u r , k tó r a  

u d u s iła  s w o je  n ie ś lu b n e d z ie c k o . Ś le d z tw o w y ­

k a z a ło , ż e d z ie c k o  u r o d z iło  s ię w  l is to p a d z ie  z . r . 
i d o d n ia 2 0  m a r c a b r . w y c h o w y w a ło  s ię u r o ­
d z ic ó w  m a tk i. W  d n iu  ty m  z a b r a ła  je  b z c z u r ó w -  

n a  i p r z e c h o d z ą c  p r z e z la s b ity ń sk i u d u s iła  je i 
z a g r z e b a ła w  z ie m i.

—  O d o la n ó w . (W a lk a s z k o ły z r o d z ic a m i  

z p o w o d u fr y z u r y c h ło p ię ce j ) . W  B u k o w sk ic h  

O le a n d r a c h  p o w . o d o la n o w s k ie g o  w y b u c h ła  m a ła  

r e w o lu c ja . M ia n o w ic ie n a u c z y c ie l m ie js c o w e j 

s z k o ły  z a r z ą d z ił , a b y  w s z y s tk ie  d z ie w c z ę ta ,  u c z ę sz ­
c z a ją c e d o  s z k o ły , o b c ię ły  s o b ie w ło s y  a la g a r -  

c o n n e , m o ty w u ją c to z a r z ą d z e n ie w z g lę d a m i h y -  

g ie n ic z n e m i. P r z e c iw k o m o d n e m u n o w a to r s tw u  

s ta n ę ły  o k o n ie m  b a r d z ie j k o n s e r w a ty w n e m a tk i. 
N a le ż y s ię  s p o d z ie w a ć , ż e  s p ó r  te n  n ie  p r z y b ie r z e  

w ię k sz y c h  r o z m ia r ó w , w  k a ż d y m  r a z ie s to s u n k i  

m ię d z y n a u c z y c ie le m  a g r o n e m  r o d z ic ie lsk ie m  s ą  

z te j r a c ji w ie lc e n a p r ę ż o n e .
—  D ą b r ó w * . (K a ta str o fa  a u to m o b ilo w a ). N a  

s z o s ie Z a w ie r c ie — D ą b r o w a *  G ó r n ic z a 1 p o d w s ią  

N ie g o w n ic e w y d a r z y ła s ię k a ta s tr o fa  a u to m o b ilo ­
w a . M ia n o w ic ie a u to w s k u te k  z b y t  s z y b k ie j ja z d y  

s to c z y ło  s ię z ^ d w u m e tr o w e g o n a s y p u , p r z y g n ia ­
ta ją c s w o im  c ię ż a r e m  d w ó c h ja d ą c y c h w  n ie m  

p a s a ż e r ó w  i s z o fe r a . J e d e n  z p a s a ż e r ó w , d y r e k ­

to r f ir m y „ K a r p a ty ” w  D ą b r o w ie G ó r n ic z e j u le g ł  

c ię ż k ie m u  u s z k o d z e n iu  c ia ła  i z o sta ł p r z e w ie z io ­
n y d o  s z p ita la  w  B ę d z in ie . D r u g i p a s a ż er  i s z o fe r  

o d n ie ś li lż e js z e o b r a ż e n ia . B liż s z y c h  s z c z e g ó łó w  

b r a k .

B U C H T O W A R Z Y S T W
—  W ą b r z e ź n o . D sisia j o g o d z . 8 -m e j w ieczo rem  w  
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NOWY I STARY ROK.

B A S N NOWOROCZNA



Gęstwina leśna pokryta była śniegiem, ciężkie płaty 

białego puchu zwieszały się z drzew, a duże sople lodu 

uginały gałęzie świerkowe, świeciły w migotliwej poświacie 

księżyca, jak brylanty najczystszej wody. Bór cały dyszał 

jakąś dziwną nieprzeniknioną tajemnicą, coś miało się zda­

rzyć niezwykłego, bowiem bór zaległa cisza’taka dojmująca 

i wszechwładna, że cały świat zamarł na chwilę w bezru­

chu. Była to noc Noworoczna, a zbliżała się godzina dwu­

nasta, kończył się stary, a zaczynał „Nowy Rok“.

Na polance leśnej w najgłębszej gęstwinie, gdzie tylko 

sarny i gruby zwierz obierały legowiska zimowe, stał'ol­

brzymi dąb. Konary jego sięgały do. ziemi, a objętość do­

chodziła rozmiarem małej chaty ludzkiej. Gałęzie osłania, 

jące stare, olbrzymie drzewo poruszyły się, zatrzepotały 

w mroźnem powietrzu, śnieg i sople lodu opadły z szelestem, 

wreszcie rozgarnięte szeroko czyjemiś rękoma, ukazały 

oczom starego siwowłosego staroa, który wychodził z otwar­

tych drzwi, wyciętych w olbrzymim pniu starego dębu. 

Drzwiczki pozostawił półotwarte, były oderwane i zwisały 

jakby bezwładne.
Starzec postękując ruszył naprzód. Był ubrany w dłu­

gi futrzany płaszcz, czubatą futrzaną czapkę, olbrzymie 

ciepłe sandały, a w ręku miał kosztur, jakby się wybierał 

w daleką drogę. Starzec z trudem przedzierał ‘się przez 

gęstwinę leśną, a raz po raz słychać było westchnienia i 

jakby płacz wychodzący ze starczej krtani. Co chwila 

ocierał oczy i białą jak mleko brodę.
Szedł dość fdługo, wreszcie stanął na skrzyżowaniu 

dróg, gdzie na boku stała Boża Męka. Stanął na samym 

środku wszystkich czterech dróg, jakby stał na środku
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wszechświata. Gdzieś z oddali, z cichego mroku nocy spły­

nęło z poszumem nagłego mroźnego wichru uderzenie zegara.

— Raz, dwa, trzy... rachował starzec, aź doliczył ude- 
r

rżeń dwanaście. Z tą chwilą zmienił się wyraz jego twarzy, 

zajaśniał niebiańską jakąś radością, gdzieś w przestworzu 

zabrzmiała przecudna melodja zapachniało cudowną wonią 

róż i przed starcem stanęło małe chłopię, tak urocze i ślicz­

ne, jak malowane aniołki po witrażach kościelnych. A by- 

p to ńagusieńkie i bose, jak Pan Bóg stworzył, tylko na 

bioderkach miało girlandę z cudnych róż, które wydawały 

ten piękny zapach. Ciałeczko miało różowe jak wschodzą­

cy poranek, oczęta jak gwiazdy lśniące, a na główce masę 

płowo złotych kędziorków.

— Jesteś — rzekł starzec chmurnie — idź w swoją 

drogę, niechaj ona będzie lepszą od mojej, oto zostawiam 

ci wszystko, czego potrzebować będziesz, gdy dojdziesz 

tego co ja wieku, a mieszkanie łatwo odnajdziesz, bo godło 

moje zapomniałem zdjąć.

— Czy to tak trudno Roku Stary żyć na świecie? — 

pytało dziecię z radosną twarzyczką.

— Zobaczysz sam Roku Nowy — zamruczał starzec 

posępnie. Zdjął z siebie kożuch, czapkę, sandały, dał mal­

cowi kosztur do ręki, westchnął raz jeszcze, rozkrzyżował 

ręce i zniknął nagle, jakby się w mgłę rozwiał.

Chłopię rozejrzało się po świecie trochę zdumionemi 

lecz radosnemi oczętami. Po chwili jednak zaczęło drżeć 

■ z zimna, włożyło więc wielRi kożuch starca na siebie.

— Fe! Jak to czuć tabaką — szepnęło ze wstrętem. 

Ale mróz dokuczał więc nasunęło czapkę, która aż na plecy 

spadała malcowi, obuło ciepłe sandały, ale kosztur ze śmie­

chem odrzuciło. Jednakże po paru krokach w olbrzymich 

sandałach, poślizgnęło się na nocnej gołoledzi, upadło i zbi­

ło mocno różowe kolanko. Z płaczem podniosło się dziecię, 

podjęło kosztur starego i powlokło się z trudem w ciężkim 

kożuchu i koślawych sandałach przez cichy czarny las, 

szukać mieszkania, które mu było przeznaczone.

Długo trwała ta wędrówka mozolna, wreszcie urocza 

dziecina stanęła na polance leśnej przed olbrzymim dębem, 

rozgarnęła zmarzłemi rączętami zwieszające się konary, 
księżyc świecił jasno, więc dojrzała drzwiczki wiszące w


